
Stracił zdrowie na motorze. Pomóż Kubie!
Z dnia na dzień, a właściwie to z chwili na chwilę, cały świat
zwalił się na głowę mnie i mojej rodzinie. To był piękny,
słoneczny, czerwcowy dzień i nic nie zapowiadało tragedii,
która się wtedy wydarzyła. Z informacją o wypadku zadzwonił
kolega mojego syna. Od razu pojechaliśmy…

Cel zrzutki
80 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/hdhn74

https://zrzutka.pl/hdhn74

